
A R T Y K U � Y
__________________________________________________________

ROCZNIKI TEOLOGICZNE
Tom LXVIII, zeszyt 5 � 2021

DOI: http://dx.doi.org/10.18290/rt.21685-1

STANIS�AW T. ZARZYCKI SAC
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Akcent na historyczność wiary nienaruszaj �ac �a depozytu wiary jest jedn �a
z podstawowych cech nauki Soboru Watykańskiego II (KDK 62)1. Kośció�
ma charakter historyczny i powinien w kaz�dej epoce historii g�osić wiare�
w Chrystusa w sposób zrozumia�y i dostosowany do mentalności ludzi. Dla-
tego tez� wśród propozycji kolejnych recepcji tegoz� Soboru wskazuje sie� za-
równo na potrzebe� odczytywania jego litery, nauki, by pozostać wiernym
substancji wiary, jak i ducha Soboru, czyli doświadczenia przez jego uczest-
ników bliskości Boga wobec Kościo�a i świata dzisiaj2 i be�d �acej niejako prze-
d�uz�eniem tego doświadczenia toz�samości historycznej wiernych. W czym
wyraz�a sie� historyczny wymiar wiary katolickiej, ukazanej od strony biblijnej
i teologicznej w Konstytucji dogmatycznej o Objawieniu Boz�ym i w jej pa-
storalnym ukierunkowaniu w Konstytucji duszpasterskiej o Kościele w świecie
wspó�czesnym? Czy ów historyczny wymiar wiary ma znaczenie dla g�e�bszego
rozumienia teologii i wiary w Jezusa Chrystusa, zmartwychwsta�ego Pana
historii oz�ywianej przez Jego Ducha oraz dla nowego sposobu kszta�towania
historii osobistej i spo�ecznej oraz dla spe�nienia sie� cz�owieka? Czy soborowa
i posoborowa nauka potwierdza teze� Balthasara, z�e „im bardziej w teologii
ods�ania sie� historyczność, tym bardziej rozwija sie� sama teologia”3? Potwier-
dzenie tej tezy jest istotne dla wszystkich dyscyplin teologicznych be�d �acych
w s�uz�bie wierze tak poszczególnego chrześcijanina jak i ca�ego Kościo�a.

1. TEOLOGIA I WIARA CHRZEŚCIJAŃSKA A HISTORIA

– WPROWADZENIE HISTORYCZNE

O historycznym wymiarze wiary moz�na mówić jedynie w ramach historii
świata, w której rozgrywa sie� historia zbawienia. Wspó�czesne zsekularyzowa-
ne poje�cie historii upatruje podstawe� historii w cz�owieku, w jego istocie,
biblijne jej rozumienie sytuuje j �a w Bogu. W je�zyku polskim termin „histo-
ria” ma dwojakie znaczenie: 1) podmiotowe, obejmuj �ace: a) wiedze� opart �a na
ogl �adaniu i poznawaniu wydarzeń, ludzi i rzeczy; b) nauke� o dziejach cz�o-

1 Por. takz�e Jan XXIII, „Gaudete Mater Ecclesia. Przemówienie wyg�oszone w dniu otwar-
cia Soboru Watykańskiego II” (11 X 1962), w Andrzej Michalik, Odkryć Sobór. Szkic histo-
ryczno-teologiczny Soboru Watykańskiego II (Tarnów: Wydawnictwo BIBLOS, 2006), 126.

2 Michel Fédou, „Le Concile Vatican II: un enjeu d’interpretation”, w Vatican II sous le
regard des historiens, red. Ch. Theobald, 149-153 (Médiasèvres, 2006).

3 Hans Urs von Balthasar, Burzenie bastionów, t�um. J. Zakrzewski (Kraków: Wydawnic-
two WAM, 2000), 14.
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wieka w czasie i przestrzeni (od XIX w.); 2) przedmiotowe, oznaczaj �ace:
a) wiedze� opart �a na widzeniu faktów; b) „dzieje”, czyli to, co sie� dzieje
w określonym czasie i przestrzeni, wydarzenia, czyny4.

Historia zbawienia, choć w dokumentach Kościo�a jest o niej mowa dopie-
ro na Soborze Watykańskim II (KL 16; KDK 16. 41; KO 2), nie jest czymś
nowym, gdyz� nauczano o niej wcześniej w kazaniach, na katechezie itp.
Wcześniej jednakz�e zbawienie rozumiano jako coś pozahistorycznego, a droge�
do świe�tości pojmowano w znacznej opozycji do świata i wybierano ucieczke�
od niego (fuga mundi) i tego, co sie� w nim dzia�o. Wyraz�enie „historia zba-
wienia” jest kategori �a biblijno-teologiczn �a i oznacza dzia�anie Boga wobec
cz�owieka maj �ace charakter progresywnego objawienia mu siebie samego
i swego zbawczego planu realizowanego w ramach historii świata � nierzadko
nawet wbrew tendencjom w nim panuj �acym � wed�ug kategorii: obietnica
i spe�nienie, i w określonym naste�pstwie wydarzeń: grzech pierworodny,
powo�anie ojców, wyjście z Egiptu, zawarcie przymierza, obje�cie w posiada-
nie ziemi, wcielenie S�owa, krzyz� i zmartwychwstanie Jezusa Chrystusa,
ustanowienie Kościo�a, ponowne przyjście Zmartwychwsta�ego5.

Podobnie jak historia świata, takz�e historia zbawienia moz�e być rozpatry-
wana: a) od strony podmiotowej, czyli od strony przekazu, s�owa Boz�ego
o zbawieniu, opowiadania biblijnego, relacji historycznej, nauki teologicznej;
b) od strony przedmiotowej, czyli „dziejów zbawienia”, na które sk�adaj �a sie�
czyny Chrystusa, dzie�a Ducha Świe�tego, wydarzenia zbawcze i sakramental-
ne, odkupienie, usprawiedliwienie itp. Bartnik, jako zwolennik historii perso-
nalistycznej, dodaje do tego postulat „wyz�szej syntezy” wymiaru podmiotowe-
go i przedmiotowego dokonuj �acej sie� w osobie ludzkiej moz�liwej do uzyska-
nia dzie�ki Jezusowi Chrystusowi, tak iz� ca�y cz�owiek staje sie� „histori �a
zbawcz �a” i „dziejami zbawienia”6.

4 Czes�aw Stanis�aw Bartnik, Historia ludzka i Chrystus. Szkice z chrześcijańskiej wizji
dziejów (Katowice: Ksie�garnia św. Jacka, 1987), 7-8. Termin „dzieje” pochodzi od �. Górnic-
kiego (XVI w.). Odpowiada niem. terminowi Geschichte (w odróz�nieniu od Historie � obietyw-
ne dokumentowanie faktów z przesz�ości, nauka o nich), oznaczaj �acemu „polityczny, kulturowy
i spo�eczny przebieg procesu rozwoju określonego zakresu geograficznego lub kulturowego”, jak
równiez� wydarzenia, które do niego przynalez� �a, DUDEN Deutsches Universalwörterbuch, hrsg
G. Drosdowski i in., Dudenverlag (Mannheim�Wien�Zürich: Dudenverlag, 1983), 485.

5 Paul Hubert Schünglel, Historia zbawienia, w Praktyczny s�ownik biblijny, red. A. Grab-
ner-Haider (Warszawa: Instytut Wydawniczy PAX; Wydawnictwo Ksie�zy Pallotynów, 1994),
443-445.

6 Czes�aw Stanis�aw Bartnik, Chrystus jako sens historii (Wroc�aw: Wydawnictwo Wro-
c�awskiej Ksie�garni Archidiecezjalnej, 1987), 122-123.
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Teologia od pocz �atku widzia�a w Logosie Wcielonym podstawowe za�oz�e-
nie prawdy w sensie kosmologicznym i metafizycznym. Augustyńskie Pań-
stwo Boz�e uznawano za dogmatyczny wyk�ad prawdy – raz objawionej i usta-
lonej – g�oszonej w historii świeckiej podporz �adkowanej Bogu jako jej Panu
i historii świe�tej, tj. historii be�d �acej seri �a aktów wiary w Opatrzność Boz� �a
porz �adkuj �ac �a dzieje cz�owieka i przekraczaj �ac �a je, ku temu, by wierni � po
urzeczywistnieniu przez Kośció� jego pos�annictwa � mogli być doprowadzeni
do pozadoczesnego celu � zbawienia7. Tryumf „państwa Boz�ego” nad „pań-
stwem ziemskim”, mi�ości Boz�ej nad mi�ości �a w�asn �a zalez�y, wed�ug Augu-
styna, od zwycie�stwa wiary w sercu pojedynczego cz�owieka, przez które
przebiega linia walki pomie�dzy dobrem a z�em.

Wraz ze scholastyk �a średniowieczn �a (XII-XIII w.) teologia sta�a sie� nauk �a
w sensie arystotelesowskim, dedukcyjnym, akcentuj �acym dogmaty wiary i hi-
storia zbawienia, jako jej istotny przedmiot, sta�a sie� jedynie jej za�oz�eniem.
Negatywnym skutkiem tego by�a utrata przez ni �a struktury narracyjnej a obja-
wienie zacze�to interpretować w duchu metafizycznym8. „Niedorozwinie�te
poje�cie historyczności – twierdzi Balthasar – zahamowa�o nie tylko rozwój
nauki o Kościele w czasach średniowiecza, ale równiez� pozycje� Kościo�a
wobec otaczaj �acego świata”9, takz�e tego niechrześcijańskiego.

W epoce nowoz�ytnej, w której zacze�to akcentować praktyczny cel nauki
w opanowaniu si� przyrody, zrodzi�a sie� wiara w naukowo-techniczny i cywi-
lizacyjny poste�p. Wskutek tego wiara nadprzyrodzona, od której wcześniej
oczekiwano nie tylko zbawienia, ale i dóbr ziemskich utraconych wraz z utra-
t �a raju ziemskiego, zosta�a jakby „przesunie�ta na inny poziom � poziom
jedynie prywatny i pozaziemski � a równocześnie sta�a sie� w jakiś sposób
nieistotna dla świata”10. Os�abi�o to w duz�ej mierze jej wp�yw na kszta�towa-
nie historii.

Od czasów Oświecenia � wskutek dominacji racjonalizmu � Objawienie
chrześcijańskie by�o sprowadzane do wymiaru czysto historycznego i podda-
wane prawom racjonalizacji tworz �acej sie� wówczas nauki historycznej i jej

7 Karl Löwith, Historia powszechna i dzieje zbawienia. Teologiczne przes�anki filozofii
dziejów, t�um. J. Marze�cki (Ke�ty: Wydawnictwo ANTYK, 2002), 160-167.

8 Carlo Greco, „Rivelazione e Storia nella prospettiva del Concilio Vaticano II”, w Il Con-
cilio venti anni dopo, t. I. L’ingresso della categoria della ‘storia’, red. E. Cattaneo (Roma:
Editrice A.V.E, 1985), 121.

9 Balthasar, Burzenie bastionów, 14-15.
10 Benedykt XVI, Encyklika ‘Spe salvi’. O nadziei chrześcijańskiej (Kraków: Wydawnic-

two M, 2007), 17, 32.
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metodom. Racjonalizm i „filozofia historii” (Wolter), w której zacz �a� liczyć
sie� jedynie cz�owiek oraz jego naturalne moz�liwości i cele, prowadzi�y do ze-
świecczenia historii. To myślenie mia�o wp�yw na teologie�, która wówczas
oddali�a sie� od swej historycznej, biblijnej podstawy, w tym m.in. od idei
przymierza i sta�a sie� „doktryn �a wiary”, któr �a trzeba by�o racjonalnie uzasad-
niać i bronić. Wiara zosta�a w duz�ej mierze sprowadzona do wymiaru noe-
tycznego, poznawczego. Wie�ksze znaczenie uzyska�a wtedy apologetyka.
Teologowie katoliccy musieli bronić wiarygodności objawienia Boz�ego wobec
empirystów (deiści, encyklopedyści) neguj �acych opisy cudów w nim zawarte.
Szukali wie�c racjonalnych argumentów przemawiaj �acych za wiarygodności �a
cudów i proroctw jako „zewne�trznych znaków” objawienia przydatnych do
tego, by wiara by�a rozumiana i przez�ywana jako „pos�uszeństwo zgodne
z rozumem” (Rz 12,1). Wycofuj �ac sie� na pozycje obronne teologia nie by�a
w stanie w sposób twórczy nawi �azać dialogu z rodz �acymi sie� wówczas dyscy-
plinami naukowymi i uczestniczyć w rozwoju konceptu nowoz�ytnej racjonal-
ności. Ten stan rzeczy w duz�ej mierze t�umaczy, dlaczego w dokumentach
Soboru Watykańskiego I przewaz�a�a wizja atemporalna i esencjalna objawie-
nia11, która przetrwa�a az� do odrodzenia sie� teologii historii w XX w.

Sens historii próbowa�a objaśniać od XIX w. filozofia historii inspiruj �aca
sie� myśl �a Hegla i Karola Marksa. Zdaniem Adama Schaffa, Marks � dokonu-
j �ac analizy spo�eczeństwa kapitalistycznego � odkry� obiektywne prawa rz �a-
dz �ace histori �a i przekszta�ci� ówczesn �a „historiografie� idealistyczn �a”, polega-
j �ac �a jedynie na opisie jednostkowych zjawisk w historiografie� naukow �a uza-
sadnian �a badaniami historycznymi na gruncie materializmu historycznego,
czyli materialistycznego pojmowania dziejów12. Cz�owieka uzna� jedynie za
element „ca�okszta�tu stosunków spo�ecznych”. Poje�cia heglowskiej teorii
spo�eczeństwa: „alienacja”, czyli pozostawanie w konflikcie z innymi ludźmi
oraz „uprzedmiotowienie” cz�owieka i spo�eczeństwa uzna� Marks za produkt
kapitalizmu, a „rozwi �azanie sprzeczności” widzia� w uświadomieniu sobie
owej alienacji i w rewolucji socjalistycznej. By� przekonany, z�e przez prze-
miany spo�eczne dokonane metod �a „walki klas” ludzkość osi �agnie wyzwolenie
z niesprawiedliwości i ustanowi sprawiedliwy system spo�eczny, uzyska po-
ste�p zbiorowy i upragniony stan szcze�ścia. Marksizm jest przyk�adem wiary,

11 Bartnik, Chrystus jako sens historii, 124.
12 Adam Schaff, Obiektywny charakter praw historii. Z zagadnień marksistowskiej metodo-

logii historiografii (Warszawa: Państwowe Wydawnictwo Naukowe, 1955), 22.
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myślenia i organizowania z�ycia spo�ecznego „odbieraj �acym Bogu sens historii
i osoby”13.

To zeświecczone widzenie historii i wiara w poste�p naukowo-techniczny
w XIX i XX w. zaste�powa�y w znacznej mierze religie�. W odpowiedzi na
zagroz�enie ze strony marksizmu Kośció� g�osi� wiare� w istnienie transcendent-
nego i osobowego Boga, od którego zalez�y byt cz�owieka i jego spe�nienie
sie� oraz prawdziwy sens historii ludzkiej.

Świadomość historycznego modelu wiary ujawnia�a sie� stopniowo. Jej
pocz �atki zwi �azane s �a z odnow �a biblijn �a, patrystyczn �a, liturgiczn �a i ekume-
niczn �a w dobie przedsoborowej. Zwrot teologów ku Biblii by� najpierw moty-
wowany polemik �a z racjonalizmem pozytywistycznym i z modernizmem
(Loisy) i w tym celu odwo�ywali sie� oni do historii (problemy zwi �azane
z chronologi �a wydarzeń, uwzgle�dnienie Sitz im Leben, czyli kontekstu histo-
rycznego rekonstytuowanego dzie�ki badaniu źróde� historycznych, archeolo-
gicznych). Dopiero w latach czterdziestych XX w. zwrot ten zaowocowa�
studiami naukowymi, które pomog�y w g�e�bszym rozumieniu s�owa Boz�ego
i w kszta�towaniu wiary chrześcijańskiej14, w której świetle moz�na pe�niej
odczytywać sens historii cz�owieka i ludzkości.

Nalez�y tu wspomnieć takz�e o wk�adzie w teologie� historii tzw. nouvelle
theologie lat czterdziestych i pie�ćdziesi �atych XX w. wypracowanej w domini-
kańskim centrum poszukiwań teologicznych w Le Saulchoir we Francji. Che-
nu, opieraj �ac sie� na postulatach A. Gardeila, postulowa� wówczas, by dokonać
odnowy teologii przywracaj �ac w niej pierwszeństwo danym objawienia. We
wcześniejszej metodzie dedukcyjnej tezy teologiczne by�y uzasadniane (pro-
batur) wed�ug schematu: ex Scriptura, ex Traditione i ex ratione. W owym
schemacie, wed�ug Chenu, dane objawienia s�uz�y�y jedynie za zbiory argu-
mentów i by�y podporz �adkowane rozumowo przyje�temu rozwi �azaniu, podczas
gdy powinny być uznane za źród�o dla wiary Kościo�a i s�uz�yć poznaniu
tajemnic chrześcijańskich oraz odpowiedniemu urzeczywistnieniu historii.
Dominikański uczony postulowa� takz�e � w odróz�nieniu od modernistów
i antymodernistów katolickich � by status historyczny chrześcijaństwa uznać
za konstytutywny, zakorzeniony w tajemnicy Wcielenia15. „Wiara nie jest

13 Henri de Lubac, Ateizm i sens cz�owieka, t�um. O. Scherer (Paris: Éditions du Dialogue,
1969), 51.

14 Roger Aubert, La teologie catholique au milieu du XX siècle (Tournai�Paris: Casterman,
1954), 11-23.

15 Giuseppe Alberigo, „Cristianesimo come storia e teologia confessante”, w Marie-Domnique
Chenu, Le Saulchoir. Una scuola di teologia (Casale Monferrato: Casa Editrice Marietti, 1982), XI.
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skaz�ona przez to Wcielenie � pisa� � tak samo jak S�owo nie zosta�o po-
mniejszone przez to, z�e sta�o sie� cia�em. Podwójne misterium teandryczne lub
raczej jedyne misterium be�d �ace tajemnic �a Chrystusa, w którym to, co boskie
i to, co ludzkie stanowi �a jedno: jedyn �a Osobe�, w któr �a wiara mnie wszczepia,
Syna wiecznego Boga, który wszed� w historie�”16.

2. WIARA JAKO ODPOWIEDŹ NA HISTORYCZNE OBJAWIENIE BOZ� E

WED�UG DEI VERBUM

Prace przygotowawcze nad Konstytucj �a Dei Verbum pokaza�y, jak stopnio-
wo na Soborze kszta�towa�o sie� przekonanie o historycznej naturze objawie-
nia. Schemat De depositio fidei pure custodiendo, czyli drugi dokument po-
przedzaj �acy definitywny tekst Konstytucji dogmatycznej o Objawieniu Bo-
z�ym17, określa� objawienie jako „s�owo”, tj. doktryne�, prawde� komunikowa-
n �a przez Boga cz�owiekowi, na któr �a ten winien odpowiedzieć wiar �a18. Uza-
sadnia� historyczny charakter objawienia tym, z�e: 1) dokona�o sie� ono w kon-
tekście historii zbawienia, rozumiej �ac j �a jako szereg wydarzeń zbawczych
(longa illa series eventuum salutarium) kulminuj �acych w z�yciu, śmierci
i zmartwychwstaniu Chrystusa; 2) określone fakty (cuda, proroctwa, zmar-
twychwstanie Chrystusa, istnienie Kościo�a), sk�adaj �ac sie� na Objawienie, s �a
pomocne w przyzwoleniu w�aściwym dla aktu wiary19. Choć w porównaniu
z nauk �a Soboru Trydenckiego o objawieniu, w której nie ma nawet wzmianki
o historii zbawienia i o szczegó�owym sposobie przekazu objawienia, stanowi
on poste�p, z racji podtrzymania intelektualnego poje�cia objawienia, historia
zbawienia jest w nim tak przeciwstawiona objawieniu, jak zwyk�e fakty (mera
facta) s �a przeciwstawione prawdom (veritates) wiary20. Intelektualistyczne

16 Chenu, Le Saulchoir, 47.
17 Pierwszym projektem by� dokument: De duobus fontibus revelationis, opracowany przez

Komisje� Teologiczn �a w latach 1960-1962 i brak w nim by�o określenia poje�cia objawienia,
jego natury i przedmiotu. Eugeniusz Florkowski, „Objawienie Boz�e wed�ug Konstytucji Dei
Verbum”, w Idee przewodnie soborowej Konstytucji o Boz�ym Objawieniu, red. Stanis�aw Grzy-
bek (Kraków: Polskie Towarzystwo Teologiczne, 1968), 32-33.

18 Sacrosanctum Oecumenicum Concilium Vaticanum Secundum, Schemata Constitutionum
et decretorum de quibus disceptabitur in Concilii Sessionibus. Seria prima (Typis Polyglottis
Vaticanis, 1962), IV, 28.

19 Enrico Cattaneo, „La categoria ‘storia’ nel Vaticano II”, w Il Concilio venti anni do-
po. 1. Ingresso della categoria ‘storia’ (Roma: Editrice A.V.E, 1985), 17.

20 Cattaneo, „La categoria ‘storia’ nel Vaticano II”, 17.
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uje�cie objawienia jest skierowane przeciw modernistom i nie ma w nim
mowy o dialogicznej, interpersonalnej i egzystencjalnej relacji. Modernizm
zmierza� do dostosowania chrześcijaństwa do wymagań wspó�czesnego myśle-
nia i do poste�pu zawdzie�czanego naukom, takz�e historycznym, nie unikn �a�
jednakz�e pokusy redukowania wiary, dogmatu do zakresu rozumowego,
w którym kierowa� sie� za�oz�eniami i metodami pozytywizmu naukowego.
Sprowadza� chrześcijaństwo do „faktów” historycznych; Chrystusa wiary
przeciwstawia� Jezusowi historycznemu a natchnionemu Pismu Świe�temu Bi-
blie� jako ksie�ge� jedynie ludzk �a. Ten b� �ad zauwaz�y� i z nim sie� rozprawia�
m.in. Blondel, wskazuj �ac na nieuzasadnione oddzielanie historii od dogmatu
przez modernistów i na konieczność tworzenia mie�dzy nimi syntezy21.

Konstytucja Gaudium et spes mówi, z�e stworzony na obraz Boz�y cz�owiek,
zniekszta�cony przez grzech i odnowiony przez Chrystusa, jest wpl �atany
w historie�, w której toczy sie� cie�z�ka walka przeciw mocom ciemności, st �ad
tez� musi on sie� ci �agle trudzić, aby wytrwać w dobrym i z pomoc �a �aski
Boz�ej dojść do zjednoczenia z Bogiem i zostać odnowionym w swym cz�o-
wieczeństwie (por. KDK 37). Bóg nie udziela cz�owiekowi �aski w sposób
odleg�y, ale wkracza w jego historie�, aby sie� mu w niej objawić. „Bóg niewi-
dzialny (por. Kol 1,15; 1Tm 1,17) w nadmiarze swej mi�ości zwraca sie� do
ludzi jak do przyjació� (por. Wj 33,11; J 15,14-15) i obcuje z nimi (por. Bar
3,38), aby ich zaprosić do wspólnoty z sob �a i przyj �ać ich do niej” (KO 2).
Bóg z�ywy, osobowy objawia sie� ludziom w Jezusie Chrystusie, S�owie Wcie-
lonym, aby ich uczynić uczestnikami swego wewne�trznego z�ycia, swej natury
(Ef 2,18; 2P 1,4) (KO 2). Oczekuje od nich osobowej odpowiedzi wiary.
Chodzi tu o podmiotowy wymiar objawienia o charakterze nadprzyrodzonym.

Dalej czytamy: „Ten plan objawienia urzeczywistnia sie� przez czyny i s�o-
wa wewne�trznie powi �azane, tak z�e czyny dokonane przez Boga w historii
zbawienia (historia salutis) ilustruj �a i umacniaj �a nauke� oraz sprawy s�owami
wyraz�one; s�owa zaś obwieszczaj �a czyny i ods�aniaj �a tajemnice� w nich zawar-
t �a” (KO 2). Jest to przedmiotowy wymiar objawienia, zawarty w depozycie
wiary, czyli w Piśmie Świe�tym i Tradycji, określanymi „najwyz�szym prawi-
d�em wiary” (KO 21). Nie tylko to, co zawiera sie� w s�owie Boz�ym – jak
formu�owa� to Sobór Watykański I22, ale „czyny i s�owa wewne�trznie ze

21 Marco Ivaldo, “Aspetti della controversia Loisy-Blondel”, w Attualità del pensiero di
Maurice Blondel, red. P. Henrici i in. (Milano: Editrice Massimo, 1975), 143.

22 Constitutio dogmatica de fide catholica, Dei Filius, rozdz. III 28 w: Dokumenty Sobo-
rów Powszechnych. Tekst �aciński i polski, t. IV (1511-1870), oprac. A. Baron, H. Pietras
(Kraków: Wydawnictwo WAM, 2005), 897-901.
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sob �a powi �azane” tworz �a razem „jedno wydarzenie objawienia”23. S�owa ob-
jawienia bez towarzysz �acych im czynów pozostaj �a puste, jakby mniej wiary-
godne. Czyny dokonane w historii zbawienia w powi �azaniu ze s�owami, które
je objaśniaj �a, maj �a równiez� charakter rewelatywny. Dzie�ki temu historia,
w której sytuuj �a sie� s�owa i czyny, nie jest juz� jedynie przedmiotem pośred-
nim objawienia, czy � jak uwaz�ano wcześniej � dowodem apologetycznym
jakiejś prawdy objawionej24, ale staje sie� czymś wewne�trznym dla aktu ob-
jawienia � miejscem spotkania cz�owieka z Bogiem25. Potwierdza to dalsza
wzmianka cytowanej Konstytucji mówi �aca o objawieniu sie� Boga „s�owami
i czynami ludowi nabytemu […] az�eby Izrael doświadczy�, jakie s �a drogi
Boz�e w stosunku do ludzi” (KO 14). Objawienie w tym szerszym rozumie-
niu jest procesem rozci �agaj �acym sie� w historii, w której Bóg w swej dobroci
nie tylko zniz�a sie� do ludzi, ale i przekazuje im swe zbawcze plany, zasady
poste�powania itp., wzywaj �ac ich do kroczenia Jego „drogami”. Jego s�owo
cechuje sie� dynamik �a dzia�ania, „nie powraca do Niego bezowocne zanim nie
[…] spe�ni pomyślnie swego pos�annictwa” (Iz 55,11).

W czym wyraz�a sie� historyczna natura wiary w progresywnym rozwoju
objawienia? Moz�na j �a dostrzec śledz �ac stopniow �a realizacje� przez Boga eko-
nomii zbawienia (oeconomia salutis)26 uwidaczniaj �acej sie� najpierw w Sta-
rym (DV 14-16), a naste�pnie w Nowym Testamencie (DV 17-20). W świetle
Dei Verbum moz�na wyodre�bnić pewne etapy objawienia i korelatywnie histo-
rycznego rozwoju wiary: 1) „trwa�e świadectwo” Boga Stwórcy pozostawione
w dzie�ach stworzonych (DV 3), na które cz�owiek powinien odpowiedzieć
wiar �a i wdzie�czności �a (Ps 136); 2) objawienie udzielone pierwszym rodzicom
„na pocz �atku” historii (DV 3), które jednakz�e nie doprowadzi�o do ukszta�to-
wania sie� trwa�ej i wiernej relacji z Bogiem z powodu odwrócenia sie� cz�o-
wieka od Niego przez grzech. Bóg jednak nie pozostawi� wówczas cz�owieka

23 Paul Hubert Schüngel, „Objawienie przez s�owo”, Praktyczny s�ownik biblijny, t�um.
T. Mieszkowski, P. Pachciarek, red. A. Grabner-Haider (Warszawa: Instytut Wydawniczy PAX,
Wydawnictwo Ksie�z�y Pallotynów, 1994), 853.

24 Cattaneo, „La categoria ‘storia’ nel Vaticano II”, 18.
25 O historii zbawienia (historia salutis) Dei Verbum mówi jeden raz (nr 2).
26 To poje�cie patrystyczne, niewyste�puj �ace w Biblii, wprowadzono ponownie na Soborze

Watykańskim II, by uwydatnić historyczność chrześcijaństwa. Ekonomia zbawienia, w odróz�-
nieniu od dawnej teologii mówi �acej o „Bogu w sobie”, mówi o „Bogu dla nas” i oznacza
Boski plan zbawienia ludzkości (Ef 1, 3-14) wywodz �acy sie� z woli Boz�ej, realizowany stopnio-
wo w przestrzeni i czasie, czyli w historii zbawienia. Jej centrum stanowi Chrystus, Józef
Kudasiewicz, „Biblia Ksie�g �a zbawienia”, w Biblia o odkupieniu, red. R. Rubinkiewicz SDB
(Lublin: RW KUL, 2000), 22-24.
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samemu sobie, ale „otworzy� mu droge� do zbawienia” (Rdz 3,15; DV 3),
zamierzaj �ac je urzeczywistnić w pe�ni czasów w Jezusie Chrystusie. Ufna
i pe�na wiary modlitwa o uzyskanie przebaczenia i zbawienia be�dzie odt �ad
pewnym znamieniem doświadczenia duchowego Izraelitów (Ps 51); 3) obja-
wienie sie� Boga narodowi izraelskiemu za pośrednictwem patriarchów i pro-
roków pocz �awszy od Abrahama, któremu Bóg przekaza� obietnice�, iz� stanie
sie� ojcem wielu narodów (Rdz 12,2; 15,5), Mojz�esza, przez którego wypro-
wadzi� lud izraelski z niewoli egipskiej i uczyni� go wolnym narodem zawie-
raj �ac z nim przymierze (Wj 3,15; 19-20). St �ad tez� w Izraelu wiara be�dzie
ukazywana jako postulat wynikaj �acy z zawartego przymierza27.

Objawienie Starego Przymierza by�o ukierunkowane na Chrystusa (por.
Hbr 1,1), który „przez ca� �a swoj �a obecność i okazanie sie� przez s�owa i czy-
ny, przez znaki i cuda, zw�aszcza zaś przez śmierć swoj �a i pe�ne chwa�y
zmartwychwstanie, a wreszcie przez zes�anie Ducha Prawdy, objawienie do-
prowadzi� do końca i do doskona�ości (revelationem complendo perficit)”
(KO 4). Jezus Chrystus, jako wys�annik Ojca, jest pośrednikiem, a jako obja-
wiaj �acy Go w swym cz�owieczeństwie jest pe�ni �a Objawienia. Objawienie
w Jezusie Chrystusie, s�owie Wcielonym i Wydarzeniu zyskuje szczególne
bogactwo wyrazu prawdy Boz�ej w wymiarze podmiotowym i przedmiotowym.
Jezus oczekiwa� od s�uchaj �acych Go wiary w prawde�, któr �a us�ysza� od Ojca
(J J 8,40) i w zbawcze czyny, których dokonywa� (J 10,25), potwierdzaj �ac je
cudami: „[…] niewidomi wzrok odzyskuj �a, chromi chodz �a […]” (�k 7,22).
Wiara wed�ug Dei Verbum nie odnosi sie� wie�c do idei, prawd abstrakcyjnych,
ale do „Prawdy osobowej, która pojawi�a sie� w historii, dzia�a�a w historii
i stamt �ad nadaje kierunek dziejom”28.

Ewangelia, któr �a Chrystus g�osi (Evangelium Christi) i poleca aposto�om,
aby j �a przekazywali wszystkim narodom (Mt 28,18), staje sie� w ich ustach
Ewangeli �a o Chrystusie (Evangelium de Christo) przyjmowan �a z wiar �a przez
coraz to nowych uczniów29. Jest ona w dalszym ci �agu z�ywym s�owem
o Nim, dzie�ki temu, z�e Duch Świe�ty, Paraklet prowadzi aposto�ów, ich na-
ste�pców i ca�y Kośció� do pe�ni prawdy o Bogu i zbawieniu cz�owieka
w Chrystusie (J 16,13) � ujawniaj �acej sie� pe�niej dopiero w świetle uwielbie-

27 Jacques Dupont, „Wiara”, w S�ownik teologii biblijnej, t�um. K. Romaniuk, red.
X. Léon-Dufour (Poznań�Warszawa: Pallottinum, 1973), 1026.

28 Henri de Lubac, S�owo Boz�e w historii cz�owieka. Objawienie Boz�e, t�um. B. Czarnom-
ska (Kraków: Cerf–Kairos; Wydawnictwo M; ZNAK, 1997), 43.

29 Georges Chantraine, „‘Dei Verbum’. Un enseignement et une tache”, Nouvelle Revue
Théologique 107(1985): 835.
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nia Go przez Ojca w misterium paschalnym � oz�ywia wiare� ludu Boz�ego
i poucza wewne�trznie jego cz�onków o sposobie moralnego i duchowego
poste�powania drog �a Chrystusow �a. Duch jest Tym, który oz�ywia Tradycje�
wywodz �ac �a sie� od Aposto�ów (traditio ab apostolis) tak, iz� moz�e sie� ona,
dzie�ki przepowiadaniu Ewangelii przez pasterzy Kościo�a, rozwijać i wzrastać,
gdy chodzi o rozumienie objawienia, kontemplacje� tajemnic Boz�ych, docieka-
nie przez wiernych prawdy wiary w sobie i w relacji do osobistego z�ycia
oraz doświadczalne pojmowanie spraw duchowych (KO 8).

„Bogu objawiaj �acemu sie� nalez�y okazać pos�uszeństwo wiary (por Rz 16,
26; por. Rz 1,5; 2Kor 10,5-6), poprzez które cz�owiek z wolnej woli ca�y
powierza sie� Bogu, okazuj �ac ‘pe�n �a uleg�ość rozumu i woli wobec Boga obja-
wiaj �acego’ i dobrowolnie uznaj �ac objawienie przez Niego dane” (KO 5).
Lubac podkreśla, z�e „zarówno objawienie Boz�e przyniesione przez Chrystusa,
jak i wiara, któr �a na nie odpowiadamy, stanowi fundamentaln �a cze�ść sk�ado-
w �a Kościo�a”30. Tylko wtedy, gdy na to historyczne objawienie, czyli obja-
wienie dokonane w dziejach Starego i Nowego Przymierza zostanie udzielona
odpowiedź wiary, „zakorzenia sie�” ono w postawie cz�owieka i doświadcza
on zbawienia. Historyczne judeochrześcijańskie objawienie, przyje�te i zinter-
pretowane przez Kośció�, jest streszczone w wielu prawdach wiary (fides
quae), stanowi �acych pewien system prawd, odpowiedź zaś udzielona Bogu na
nie i powierzenie sie� Mu w Duchu Świe�tym sk�ada sie� na podmiotowy wy-
miar wiary (fides qua). Odpowiedź ta, wed�ug Dei Verbum, winna być wyra-
zem id �acej za poznaniem woli i wolności cz�owieka, jego ca�ościowego zaan-
gaz�owania sie� po uświadomieniu sobie wezwania pochodz �acego od objawiaj �a-
cego sie� Boga, Jego dobroci i mi�ości, a nie jedynie „powinności �a”, jak
twierdzi�a Konstytucja Dei Filius31, choć o tej odpowiedzi jest powiedziane
w Dei Verbum, z�e „jest nalez�na” Bogu i z�e moz�na jej udzielić jedynie dzie�ki
�asce Boz�ej. Z porównania nauki Dei Verbum na temat aktu wiary z tym, co
czytamy o wierze w Dei Filius, wynika z�e w tym wcześniejszym dokumencie,
wskutek tego, z�e powtarza on nauke� z Sacrosancta Soboru Trydenckiego32

odnośnie do określenia treści objawienia i natury aktu wiary33 � chodzi
o nauke� bardziej apologetyczn �a i intelektualn �a w sensie akcentowania tego

30 Lubac, S�owo Boz�e w historii cz�owieka, 79.
31 Konstytucja Dei Filius, rozdz. III, 28.
32 Sessio IV (sub Paulo III). Recipitur libri sacri et traditiones apoostolorum, 1, w Doku-

menty Soborów Powszechnych. Tekst �aciński i polski, t. IV (1511-1870): 210-212.
33 Por. Ghislain Lafont, „La Constitution ‘Dei Verbum’ et ses précédents conciliaires”,

Nouvelle Revue Théologique 110(1988): 60.
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elementu w akcie wiary. Dei Verbum daje wyraźnie do zrozumienia, z�e praw-
dy objawione nie s �a prawdami abstrakcyjnymi, ale s �a sk�adowymi Boz�ego
planu zbawienia ludzkości.

3. WAZ� NOŚĆ HISTORYCZNEGO WYMIARU TEOLOGII I WIARY

DLA KSZTA�TOWANIA HISTORII

I ESCHATOLOGICZNEGO SPE�NIENIA STWORZENIA

Sobór Watykański II by� „darem Ducha” i „proroctwem” dla Kościo�a oraz
świata i w dalszym ci �agu „pozostaje wydarzeniem o fundamentalnym znaczeniu,
które pozwala nie tylko zrozumieć historie� Kościo�a w ostatnim stuleciu, ale
takz�e � i przede wszystkim � upewnić sie� o nieustannej obecności Zmartwych-
wsta�ego u boku Oblubienicy, dziel �acej doświadczenia tego świata” � stwierdzi�
Jan Pawe� II34. Kośció� Chrystusowy, pielgrzymuj �acy do Królestwa Ojca, czuje
sie� w dalszym ci �agu „zespolony z rodzajem ludzkim i jego histori �a”, dlatego
tez� winien uczestniczyć w pomyślnych i niepomyślnych doświadczeniach ludzi
z�yj �acych w świecie i dzielić sie� z nimi ore�dziem zbawienia (KDK 1).

„Kośció� z biegiem wieków d �az�y stale do pe�ni prawdy Boz�ej, az� wype�ni �a
sie� w nim s�owa Boz�e” (KO 8). To „coraz pe�niejsze uczestnictwo w praw-
dzie Boz�ej” oznacza „wzbogacenie wiary” zarówno pod wzgle�dem jej treści
(znaczenie obiektywne) jak jej świadomości u wiernych (znaczenie podmio-
towe)35. Owo „wzbogacenie wiary kard. Wojty�a uznawa� za zasadniczy po-
stulat realizacji duszpasterskiego celu Vaticanum II.

3.1. Wewne�trzny zwi �azek teologii i wiary chrześcijańskiej
z histori �a ludzk �a i moz�liwość jej kszta�towania

Objawienie, przyje�te wiar �a, jest źród�em dla wiedzy teologicznej, której
wskazania maj �a znaczenie dla historii ludzkiej, dla tego jak nalez�y wierzyć
i jak wed�ug wiary poste�pować.

Ponowne odkrycie biblijnego i historycznego wymiaru teologii i wiary
w latach trzydziestych XX w. we Francji i pog�e�bienie go w dokumentach
soborowych uwolni�o w duz�ej mierze teologie� od neoscholastyki skupiaj �acej

34 Jan Pawe� II, „Przemówienie do uczestników Konferencji na temat realizacji nauczania
Powszechnego Soboru Watykańskiego II” (27 II 2000), w Michalik, Odkryć Sobór, 161.

35 Karol Wojty�a, U podstaw odnowy. Studium o realizacji Vaticanum II (Kraków: Polskie
Towarzystwo Teologiczne, 1972), 11, 14.



19KONIECZNOŚĆ ZACHOWANIA ZWI �AZKU TEOLOGII I WIARY

sie� na metafizycznych tezach o boskim Absolucie i zwróci�o j �a ku rzeczy-
wistości ludzkiej, konkretnej, ku światu i temu, czym on z�yje. Gaudium et
spes domaga sie�, by teologia uwzgle�dnia�a badania podejmowane przez
historie� i przez to stawa�a sie� nauk �a historyczn �a nawet w spekulatywnym
zg�e�bianiu w�aściwego dla niej przedmiotu (KDK 62). Nie powinna ona za-
niedbywać zwi �azku z teraźniejszości �a, przez co stanie sie� bardziej poz�yteczna
dla duszpasterstwa, ewangelizacji, formacji postaw moralnych i duchowych.

Teologia posoborowa sta�a sie� teologi �a wydarzenia, wewne�trzn �a prawd �a
realnego wydarzenia odkrywan �a w świetle wiary chrześcijańskiej, mog �acego
mieć wp�yw na inne wydarzenia historii. Chodzi tu zarówno o wydarzenia
zawarte w judeochrześcijańskim objawieniu, o Wydarzenie Jezus-Chrystus,
które nie nalez�y tylko do przesz�ości, ale jest aktualne, teraźniejsze dla cz�o-
wieka dzisiejszego, jak i te pojawiaj �ace sie� w aktualnie dziej �acej sie� historii
odczytywane w świetle tych pierwszych36.

Chrześcijaństwo opiera sie� na wierze w to, z�e Bóg chce zbawienia wszyst-
kich ludzi (1Tm 2,4), dlatego tez� nie tylko historia poszczególnych osób
wierz �acych, ale ca�a historia ludzka, poczynaj �ac od przyjścia Chrystusa, sta-
nowi dzieje zbawienia. Chrześcijańska wiara � �aczy sie� z histori �a, poniewaz�
jest wiar �a w zbawcze dzia�anie Boga uwidaczniaj �ace sie� na róz�ne sposoby na
przestrzeni historii Izraela oraz historii ludzkiej (Hbr 1,1) kszta�towanej przez
Kośció�.

Najbardziej wewne�trzny zwi �azek wiary chrześcijańskiej z histori �a ludzk �a
ujawnia sie� w tym, z�e w centrum jednej i drugiej znajduje sie� Jezus Chrystus.
Jako Syn Boz�y, pos�any przez Ojca, wszed� On przez swe wcielenie w histo-
rie� świata, przez swe z�ycie wype�nione g�oszeniem Królestwa Boz�ego i jego
podstawowego przykazania � mi�ości Boga i bliźniego, a zw�aszcza przez sw �a
me�ke�, śmierć i zmartwychwstanie wyzwoli� wszystkich z niewoli grzechu
i wys�uz�y� im �aske� przybranego synostwa Boz�ego (Rz 8,15). Dlatego „jeden
jest Pan dziejów ludzkich (historiae humanae) i dziejów zbawienia (historiae
salutis)” – podaje Gaudium et spes (41), dokonuj �ac rozróz�nienia pomie�dzy
jedn �a a drug �a histori �a i zarazem � �acz �ac je w jedn �a historie� w Chrystusie.

Kośció� zmierza do tego, aby Wydarzenie Jezus-Chrystus by�o uznane
przez cz�owieka za centrum takz�e jego osobistej historii, gdyz� Syn Boz�y
przez swe wcielenie „zjednoczy� sie� jakoś z kaz�dym cz�owiekiem” (KDK 22),
a dzie�ki temu, z�e ofiarowa� swe z�ycie za wszystkich i z�e zosta� wskrzeszony

36 Angelo Scola, „Wydarzenie Jezusa Chrystusa dzisiaj”, w Chrystus – Zbawiciel, Commu-
nio 17(1997): 13.
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przez Ojca moc �a Ducha Świe�tego, a naste�pnie wywyz�szony i ustanowiony
Panem chwa�y � „moz�e cz�owiekowi przez Ducha swego udzielić świat�a
i si�, aby zdolny by� odpowiedzieć najwyz�szemu swemu powo�aniu” (KDK
10). Nalez�y dodać za Gaudium et spes, z�e ostateczne powo�anie tak chrześci-
janina, jak i kaz�dego cz�owieka jest jedno � boskie (22).

Wiara chrześcijańska ma zdolność kszta�towania historii ludzkiej i nadawa-
nia jej moralnego i duchowego sensu, ukierunkowania cz�owieka i tego, co
czyni, na Boga. Chodzi tu nie tylko o wiare� opart �a na tradycji duchowej
Kościo�a, ale przede wszystkim o wiare� czerpan �a na biez� �aco z medytacji
s�owa Boz�ego, z katechezy, z przepowiadanej tajemnicy Chrystusa i z uczest-
nictwa w uobecnianej zbawczej ofierze Chrystusa w Eucharystii, o wiare�
be�d �ac �a darem Ducha Świe�tego uświe�caj �acego Kośció� (Rz 5,5) i rozświetla-
j �acego drogi historii. Poste�puj �aca laicyzacja i dramatyczne aspekty historii
sk�oni�y Kośció� na pocz �atku XXI w. do ponownego zaakcentowania waz�no-
ści s�owa Boz�ego w jego z�yciu i misji wobec świata (XII Zwyczajne Zgroma-
dzenie Ogólne Synodu Biskupów (5-26 X 2008 r.). S�owo Boz�e jest racj �a
[Kościo�a] w tych dwóch wzgle�dach i dlatego konieczne jest ci �ag�e poznawa-
nie go i z�ycie nim tak, by nauczanie Kościo�a zosta�o uznane w świecie za
wiarygodne37.

Poznaniu s�owa Boz�ego s�uz� �a zw�aszcza egzegeza i teologia. W badaniu
tekstów biblijnych egzegeza � obok historyczno-krytycznej metody niezbe�dnej
dla objaśnienia historycznych wydarzeń � powinna: a) uwzgle�dniać ich wy-
miar teologiczny, „czytać i interpretować Pismo Świe�te w tym samym Duchu,
w jakim zosta�o napisane” (DV 12) oraz pamie�tać o jedności ca�ego Pisma;
b) czerpać z z�ywej tradycji ca�ego Kościo�a, której źród�em i inspiratorem
jest Duch Świe�ty; c) nie pomijać analogii wiary, czyli regu� rozumienia wia-
ry, które uzyskuj �a swoj �a pe�nie� sensu w chrystologii38. Jedynie oparcie sie�
na hermeneutyce wiary pozwala tak interpretować Pismo Świe�te, by by�o ono
źród�em prawdy i z�ycia dla ca�ego Kościo�a i by ukazywa�o zbawcze dzia�a-
nie Boga w historii.

Przyjmuj �ac jedność Pisma Świe�tego, która nie oznacza uznania jakościowej
ci �ag�ości mie�dzy Starym i Nowym Testamentem, tak jakoby ten drugi Testa-
ment by� jedynie prost �a kontynuacj �a pierwszego, chrześcijańska teologia

37 Benedykt XVI, „Homilia (5 października 2008). Bez Boga cz�owiek jest samotny,
a spo�eczeństwo zagubione”, L’Ossevatore Romano 29(2008), 12: 9.

38 Benedykt XVI, „Egzegeza nie tylko historyczna, ale i teologiczna”, 14 X – XIV Kon-
gregacja, L’Osservatore Romano 29(2008), 12: 34; Tenz�e, Jezus z Nazaretu, cze�ść I. Od chrztu
w Jordanie do Przemienienia, t�um. W. Szymona (Kraków: Wydawnictwo M, 2007), 8-9.
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i wiara winny poszukiwać g�e�bszego poznania historii zbawienia, w tym
historii Jezusa Chrystusa i historyczno-spo�ecznego gruntu swego zakorze-
nienia w Starym Testamencie, o czym � w imie� czystości wiary i trzymania
sie� „istoty” Nowego Testamentu � niekiedy zapominano39. Zw�aszcza teolo-
giczna wizja historii w uje�ciu św. Paw�a jest g�e�boko zakorzeniona w Starym
Testamencie i prezentuje nierozerwaln �a jedność dziejów zbawienia w ca�ej ich
rozci �ag�ości (Ga 3,6; Rz 9-11).

Jak ukaza� Gerhard von Rad, wiara Izraela „oparta na wydarzeniach histo-
rycznych i stale przekszta�cana zgodnie ze zmieniaj �ac �a sie� sytuacj �a” � pod wp�y-
wem ingerencji Boga � „jest ugruntowana w teologii historii”, dla której punk-
tem wyjściowym s �a akty objawiaj �acego sie� Boga, a przedmiotem materialnym
� prawdy wiary odnosz �ace sie� do Jahwe i spisane świadectwa wiary40. Profe-
tyczne tradycje Izraela maj �a charakter odre�bny od dawnych czynów Jahwe, gdyz�
g�osz �a, zapowiedziane wcześniej „nowe rzeczy” (Iz 43,18-19), tj. nowe czyny za
pomoc �a których Bóg dokona zbawienia w przysz�ości41. Zdaniem Lohfinga,
historie� Izraela nalez�y rozumieć nie tylko linearnie z nastawieniem na przysz�ość,
ale takz�e zgodnie z obecn �a w niej ‘zasad �a powtórzeń’, gdyz� kaz�de pokolenie
Izraela (historia linearna) w nawi �azaniu do faktu wyjścia ludu izraelskiego
z Egiptu, moz�e w duchu wiary podczas świ �at paschalnych powrócić do tamtego
wydarzenia i niejako wzi �ać w nim udzia�, gdy � zgodnie z podanym rytua�em
� zabije baranka i spoz�yje go (zasada powtórzeń). Wówczas zrozumie sw �a teraź-
niejszość w perspektywie wydarzenia zbawczego z przesz�ości. W typologicznie
rozumianej historii izraelskiej „przesz�ość i przysz�ość odpowiadaj �a sobie nawza-
jem”42. To rozumienie historii jest pomocne dla katolickiej teologii liturgii i dla
wiary chrześcijańskiej. To, o czym mówi historia, z�e dokona�o sie� jeden raz, to
z�e historia zbawienia mówi, iz� Jezus Chrystus jako arcykap�an „z�oz�ywszy raz
na zawsze jedn �a ofiare� za grzechy, zasiad� po prawicy Boga” (Hbr 10,12), to
sakrament odnawia (renovat) przez celebracje� eucharystyczn �a wiele razy; historia
przypomina to wydarzenie zbawcze, a liturgia sprawia, z�e przesz�ość nie jest za-
pomniana, nie w tym sensie, z�e mia�aby sie� na nowo dokonać (non faciendo),

39 Georges Chantraine, „Eschatologia i historia zbawienia”, Communio [Nadzieja i eschato-
logia] 4(1984): 53.

40 Wilfrid Harrington, Teologia biblijna, t�um. J. Marze�cki (Warszawa: Instytut Wydaw-
niczy PAX, 1977), 67.

41 Tamz�e, 72-75.
42 Norbert Lohfing, Pieśń Chwa�y, t�um. J. Doktór (Warszawa: Instytut Wydawniczy PAX,

1982), 132-134.
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ale w tym znaczeniu, z�e sie� j �a celebruje (sed celebrando)43, z�e � jak sie� aktual-
nie objaśnia � misterium zbawcze sie� uobecnia. W liturgii waz�na jest ‘zasada po-
wtarzania’ rozumiana jako uobecnianie w Eucharystii tego, co wydarzy�o sie�
w tajemnicy wcielenia i odkupienia44 i czerpanie st �ad świat�a i mocy na drodze
wiary ku przysz�ości, ku paruzji Chrystusa, w której chrześcijanie upatruj �a kres
historii.

Zak�adaj �ac owo fundamentalne doświadczenie religijne z prehistorii Izraela
(por. Wj 6,4-8), Bruno Forte w swej teologii historii objaśnia judeochrześci-
jańsk �a wiare� jako „ruch wyjściowy (esodale) serca i jako powierzenie siebie”
Bogu, który przychodzi (avviene) i sie� objawia45. Ma na myśli „objawie-
nie”, które jest udzielane cz�owiekowi przez Ducha Świe�tego, aby móg� pe�-
niej zrozumieć obiektywne objawienie i urzeczywistnić jego wskazania
w swym z�yciu, w historii. Jego zdaniem, akt wiary wymaga zawsze od cz�o-
wieka transcendentnego otwarcia ducha, wyjścia ze swojej konkretnej aktual-
nej sytuacji historycznej ku Bogu, który przychodzi, objawia sie� przez swoje
wcielone S�owo. Akt ten prowadzi do spotkania (incontro) z Bogiem w Chry-
stusie, w którym, jak w symbolu, to co boskie i ludzkie � �aczy sie� w jedno46.
Ten „exodalny i adwentowy” model wiary i teologii, jak go określa teolog
z Neapolu, uwzgle�dnia konkretn �a historyczność. Nadaje sie� wie�c do zg�e�bia-
nia sensu historii ludzkiej i przez�ywania jej w duchu wychodzenia z siebie
i poszukiwania w�aściwego kierunku rozwoju – w�asnego z�ycia i historii �
z uwzgle�dnieniem dynamiki historycznej pochodz �acej z nadziei na paruzje�
Chrystusa i spotkanie z Nim. Zdaniem Theobalda, akt wiary i samo chrześci-
jaństwo wspó�czesne koniecznie potrzebuj �a odniesienia do historii biblijnej,
do „biblijnego projektu wiary”, i istotnych prawd (zapowiedzi mesjańskie)
i norm moralnych (przykazania) z ni �a zwi �azanych i wymagaj �a zarazem rein-
terpretacji w świetle wspó�czesnej kultury, aby mog�y kszta�tować chrześcijań-
sk �a toz�samość47.

43 S. Augustinus, Sermo 220: PL 38, 1089.
44 Lohfing, Pieśń Chwa�y, 135.
45 Bruno Forte, La teologia come compagnia, memoria e profezia. Introduzione al senso

e al metodo della teologia come storia (Milano: Edizioni San Paolo, 1996), 57.
46 Bruno Forte, La Parola della fede. Introduzione alla Simbolica ecclesiale (Milano:

Edizioni San Paolo, 1996), 42.
47 Christoph Theobald, „Seguendo le orme …” della Dei Verbum. Bibbia, teologia e pra-

tiche di lettura (Bologna: Edizioni Dehoniane di Bologna, 2011), 11-120.



23KONIECZNOŚĆ ZACHOWANIA ZWI �AZKU TEOLOGII I WIARY

3.2. Wiara i chrześcijański kierunek kszta�towania historii świata

Konstytucja Gaudium et spes ukazuje świat jako stworzony przez Boga,
dobry i przeznaczony do tego, by po upadku grzechowym i odkupieniu przez
Chrystusa, „dozna� przemiany i doszed� do pe�ni doskona�ości” (KDK 2)48.
W owym świecie, „widowni historii rodzaju ludzkiego”, w tocz �acej sie� jego
historii Kośció� ma pe�nić zbawcz �a misje�. Ma g�osić powszechne powo�anie
do braterstwa w Jezusie Chrystusie i przypominać, z�e objawiony w Nim Bóg
jest Ojcem wszystkich ludzi (KDK 92). Ma prowadzić wszystkich do zbawie-
nia i s�uz�yć odnowie poszczególnych spo�eczeństw (KDK 3).

Urzeczywistnienie ewangelicznego stylu z�ycia w świecie napotyka na duz�e
trudności, gdyz� nie brak jest w nim wrogości i konfliktów, które cz�owiek
wznieca i bywa ich ofiar �a (KDK 8). Zw�aszcza od czasu hekatomby Z� ydów
� Auschwitz stawiane jest pytanie o rezultaty wiary w Europie po dwu tysi �a-
cach lat od pocz �atków jej ewangelizacji. Nie moz�na w nie zupe�nie w �atpić,
skoro to samo stulecie „by�o naznaczone jakimś szczególnym dzia�aniem
Boga” bogatego w mi�osierdzie, a takz�e i dobrem czynionym przez cz�owieka,
które „wyznaczaj �a miare� z�u” w dziejach cz�owieka49. Takz�e XX wiek zro-
dzi� wielu świe�tych i me�czenników. W historii ludzkiej dochodzi niejedno-
krotnie do zderzenia sie� dobra ze z�em i na tle tego drugiego pierwsze je-
szcze bardziej ujawnia sie� w swej mocy (Rz 5,20).

Dzia�anie Boga w historii nie jest prowadzone z pozycji si�y, nie jest ono
konkurencyjne wzgle�dem dzia�ania ludzkiego, ale jest naznaczone poszanowa-
niem godności i wolności cz�owieka, mi�ości �a i przyjaźni �a. Wzoruj �ac cie� na
nim i poddaj �ac sie� mu cz�owiek powinien, z pomoc �a Boz� �a, zdobywać sie� na
analogiczne dzia�anie wobec innych.

Na obecnym etapie dziejów ujawniaj �a sie� róz�ne tendencje kulturowe i du-
chowe określane jako postmodernistyczne: relatywizm poznawczy i moralny;
zw �atpienie w naukowo-techniczny rozwój i w poste�p historii, w który wcześ-
niej wierzono i � �aczono z nim nadzieje� na wie�ksz �a wolność i szcze�śliwe
z�ycie; nihilizm „sprowadzaj �acy kaz�d �a wartość do rangi wymiany” (A. del
Noce); ekstremalny materializm jako styl z�ycia, konsumizm wynikaj �acy z wy-
generowania nowych potrzeb i oferowania nowych dóbr materialnych; natura-
lizm sk�aniaj �acy cz�owieka do zdania sie� na w�asne instynkty i poszukiwania

48 Antonio Cannizzo, „Quattro concetti giovannei. In margine al dibattito sulla Gaudium
et spes”, w Il Concilio venti anni dopo. 3. Il rapporto Chiesa-mondo (Roma: Editrice A.V.E.,
1986), 109.

49 Jan Pawe� II, Pamie�ć i toz�samość (Kraków: Wydawnictwo ZNAK, 2005), 57, 24.
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na tej p�aszczyźnie autorealizacji neguj �ac prawo Boz�e i nie licz �ac sie�
z obiektywnym dobrem w�asnym (zdrowie) i wspólnym (ma�z�eństwo, rodzina,
przysz�ość spo�eczeństwa). Tendencje te s �a wynikiem rozczarowania warto-
ściami czasów nowoz�ytnych i g�oszonymi wówczas „nowymi wartościami”,
które obecnie uznaje sie� nierzadko za „mity”. Sprowadzaj �a one cz�owieka do
sfery immanentnej, sfery potrzeb materialnych i sk�aniaj �a go do wtopienia sie�
w kulture� typu instant, gasz �ac w jego sercu pragnienie wartości wyz�szych,
duchowych, Boga. Przyczyniaj �a sie� do kwestionowania prawd wiary i do
relatywizowania ewangelicznych zasad moralności50.

Obok tych tendencji w wielu rejonach świata moz�na zaobserwować tra-
giczne kontrasty spo�eczno-ekonomiczne i nowe, niespotykane dot �ad formy
ubóstwa, biedy wynikaj �ace z nieopanowanej chciwości pieni �adza i w�adzy
jako źróde� wszelkiego z�a. Ubodzy pragn �a wyzwolenia z trudnej sytuacji
i przemiany ich świata na lepszy. Wed�ug teologa historii, Brunona Forte,
teologia aktualna winna interesować sie� nie tylko poste�pem cywilizacyjnym,
kulturowym dokonuj �acym sie� w świecie, ale takz�e „drug �a, [negatywn �a] stron �a
historii” i nieść wyzwalaj �ace i zbawcze przes�anie w Jezusie Chrystusie tym,
którzy go potrzebuj �a. Dzia�ania na rzecz sprawiedliwości i rozwoju cz�owieka
nie s �a wste�pem do ewangelizacji, ale s �a integraln �a jej cze�ści �a i s�uz� �a pozy-
tywnej „transformacji historii, w której panowanie Boga jest juz� obecne, choć
jeszcze niedostatecznie urzeczywistnione”51.

Ponadto zadaniem Kościo�a jest badanie róz�nych zjawisk spo�ecznych,
„znaków czasu” i odróz�nianie tego, co w historii ludzkiej jest zgodne z po-
stulatami i z obecności �a Królestwa Boz�ego od tego, co jest im przeciwne
(KDK 44). Teologowie s �a wezwani do analizowania w sposób krytyczny
nowych nurtów myślenia w świecie wskazuj �acych na ewentualny kryzys
wartości religijnych i rozeznawania stanu nowych ruchów religijnych w Ko-
ściele, czuwania nad zachowaniem wierności tradycji apostolskiej i pomagania
wiernym we w�aściwym rozumieniu zmys�u wiary (sensum fidelium)52. Wraz
z duszpasterzami i świeckimi powinni rozeznawać wymienione zjawiska
w wierze, gdyz� ta „rozjaśnia wszystko nowym świat�em i ujawnia Boz�y za-

50 Wojciech Wójtowicz, „Wspó�czesne zagroz�enia wed�ug kardyna�a Josepha Ratzingera”,
Studia Koszalińsko-Ko�obrzeskie 10(2005): 238-251.

51 Gerhard Müller, Ubóstwo i godność cz�owieka, t�um. S. Śledziewski (Sandomierz:
Wydawnictwo Diecezjalne i Drukarnia, 2015), 155.

52 Federazione Intelectuale delle Università Cattoliche, La posta in gioco. Memoria del
Concilio e futuro della Chiesa nella riflessione di teologi dei cinque continenti, red. M. Lam-
berigts i in. (Bologna, 2016), 122.
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mys� odnośnie do pe�nego powo�ania cz�owieka; dlatego kieruje ona umys�
do rozwi �azań w pe�ni ludzkich” (KDK 11).

Powo�anie chrześcijańskie zawiera w sobie i urealnia powo�anie ludzkie,
gdyz� cz�owiek stworzony przez Boga z mi�ości, zosta� ukierunkowany ontycz-
nie na swego Stwórce� i wezwany do naśladowania Chrystusa, w którym ja-
śnieje pe�nia cz�owieczeństwa. Dlatego przyje�cie Chrystusa z wiar �a i z�ycie
w Duchu Świe�tym nie jest nadbudow �a nad cz�owieczeństwem, ale sposobem
z�ycia, które prowadzi cz�owieka grzesznego do przemiany i do zjednoczenia
z Bogiem owocuj �ac odnowionym cz�owieczeństwem. „Osoba ludzka […] ma
być zbawiona, a ludzkie spo�eczeństwo odnowione” (KDK 3), podkreśla
Sobór, daj �ac do zrozumienia, z�e cz�owiek w zakresie indywidualnym i spo-
�ecznym jest celem misji Kościo�a. A to oznacza, z�e w teologii historii
i w jej ostatecznej fazie, jak �a jest eschatologia, winna być uwzgle�dniona an-
tropologiczno-teologiczna przes�anka.

Wed�ug dynamicznej soborowej antropologii, zawartej w zarysie w Gaudium
et spes, cz�owiek jest istot �a, która staje sie� w historii, realizuje sie� w swym
chrześcijańskim powo�aniu i w swym rozwoju ludzkim, osobowym. Ojcowie So-
borowi ukazali integraln �a wizje� cz�owieka jako bytu cielesno-duchowego, spo-
�ecznego, z�yj �acego w określonym miejscu i czasie, otwartego na transcendencje�,
na Boga. Podstaw �a dla niej jest nie tylko jego rozumność, wolność, zdolność do
mi�ości i sumienie (KDK 15-17), ale takz�e fakt, iz� czuje sie� on „nieograniczony
w swych pragnieniach i [jest] powo�any do wyz�szego z�ycia” (KDK 10), którego
jednak nie jest w stanie osi �agn �ać o w�asnych si�ach, gdyz� jako grzeszny upada
i doznaje rozdarcia w samym sobie. Pomimo tego jest „nieustannie pobudzany
przez Ducha Boz�ego i nigdy nie be�dzie zupe�nie oboje�tny na problemy religijne
[…] bowiem zawsze be�dzie pragn �a� wiedzieć, choćby nawet niejasno, jaki jest
sens jego z�ycia, dzia�alności i śmierci” (KDK 41). Na te wszystkie pytania homo
religiosus moz�e znaleźć pe�n �a sensu odpowiedź w Chrystusie, którego ziemskie
z�ycie by�o w� �aczone w historie� ludzk �a i przez ni �a by�o kszta�towane, a od Jego
misterium paschalnego sta�o sie� historiotwórcze i nadaj �ace ex post sens z�yciu
wszystkich ludzi53. Dlatego s�usznie podkreślono, iz� „Pan [zmartwychwsta�y]
jest celem ludzkich dziejów, punktem do którego zwracaj �a sie� pragnienia historii
oraz cywilizacji, ośrodkiem rodzaju ludzkiego, weselem wszystkich serc i pe�ni �a
ich poz� �adań” (KDK 45).

53 Hans Urs von Balthasar, Teologia dziejów, Zarys, t�um. J. Zychowicz (Kraków: Wydaw-
nictwo ZNAK, 1996), 73.
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3.3. Wartość zaangaz�owania doczesnego dla eschatologicznego
spe�nienia sie� stworzenia

Skoro Jezus Chrystus jest transcendentnym celem cz�owieka i celem ludz-
kich dziejów, jaki jest sens dzia�alności ludzkiej w historii i jak maj �a sie� jej
skutki do wieczności? Chodzi tu o dzia�alność chrześcijanina jako obywatela
„państwa ziemskiego”, podejmowan �a w duchu wiary, która ujawnia sw �a coraz
wie�ksz �a dojrza�ość w mi�ości (Ga 5,6), w uczynkach mi�ości.

Najpierw nalez�y zauwaz�yć, z�e dzia�anie cz�owieka oraz oczekiwane przez
niego owoce zderzaj �a sie� w jego świadomości z tym, co go ogranicza,
a zw�aszcza z grzechem, którego „narze�dziem” moz�e sie� stać to, co czyni.
Zamiast s�uz�yć prawdziwemu dobru osoby ludzkiej, dobru wspólnemu, jego
wytwory mog �a zostać skierowane przeciw niemu samemu (KDK 37). Dlatego
historia ludzka jest stale miejscem walki przeciw mocom ciemności i cz�o-
wiek ci �agle potrzebuje oczyszczenia w s�owie Boz�ym i w sakramentach Koś-
cio�a z pychy i z poz� �adliwości, aby jego sposób dzia�ania móg� być udosko-
nalony. Nowy sposób dzia�ania uzyskuje on ucz �ac sie� od Chrystusa i trwaj �ac
w uleg�ości Jego Duchowi, be�d �ac przekonanym, iz� prawem przekszta�cenia
świata i prawdziwego poste�pu jest „nowe przykazanie” (KDK 38), mi�ość,
która domaga sie� wzie�cia na siebie krzyz�a trudów i obowi �azków.

Ponadto cz�owiek wraz ze swoimi planami przysz�ości i ze swym dzia�a-
niem musi zmierzyć sie� z kwesti �a śmierci, która rodzi w nim le�k przed uni-
cestwieniem jego bytu i jego dzia�ania. Wszystkie jego wysi�ki i zdobycze
techniczne nie s �a w stanie go od niej wyzwolić, a jedynie o jakiś czas j �a
opóźnić. Jest na ni �a ci �agle naraz�ony, jak przekonuje to wszystkich obecny
czas pandemii spowodowanej koronawirusem. Mysterium mortis cz�owiek
moz�e g�e�biej poj �ać i pokonać le�k przed ni �a, gdy z wiar �a przylgnie do Chrys-
tusa, zmartwychwsta�ego Pana, zwycie�zcy śmierci (1Kor 15,57). Wymownym
przyk�adem takiej postawy s �a me�czennicy, którzy w akcie me�czeństwa, przy-
je�tym heroiczn �a wiar �a, transcenduj �a doczesn �a p�aszczyzne� dziejow �a i osi �agaj �a
p�aszczyzne� pozaczasow �a, eschatologiczn �a, w której otwiera sie� przed nimi54

– nowe niebo i nowa ziemia (Ap 21,1), nowa historia w Bogu i z Bogiem.
W podobny, choć nie az� tak radykalny sposób relatywizuj �a doczesn �a p�asz-

czyzne� dziejow �a mnisi, gdy wyrzekaj �a sie� świata i jego dóbr, takz�e tych
godziwych i odnosz �a zwycie�stwo nad potrójn �a poz� �adliwości �a: cia�a, czyli

54 Fidel F. Gonzalez, „Me�czeństwo, pamie�ć o świe�tych i problemy zwi �azane z beatyfi-
kacj �a-kanonizacj �a me�czenników”, t�um. L. Balter, w Me�czennicy XX wieku (Kolekcja Commu-
nio 14) (Poznań: Pallottinum, 2001), 414.
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zmys�owości �a; oczu, czyli urokiem pozorów; pych �a z�ycia, czyli pych �a wyni-
kaj �ac �a z posiadanego bogactwa (1J 2,16). Wydaje sie�, z�e owa relatywizacja
straci�a na sile wraz z otwarciem sie� Kościo�a na świat w dobie Soboru Wa-
tykańskiego II i wie�kszego w� �aczenia zakonników w misje� Kościo�a wobec
świata. Nie neguj �ac wartości zwi �azanych z p�ciowości �a, samodzielnym decy-
dowaniem o sobie i uzasadnionym dysponowaniem dobrami materialnymi,
osoby konsekrowane s �a wezwane do prowadzenia z�ycia, w którym wobec
kultury hedonistycznej ukaz� �a świadectwo czystości ewangelicznej, wobec
postaw materialistycznych, immanentnych zwróc �a uwage� na pierwszeństwo
Boga i dóbr przysz�ych, wobec z�ego uz�ywania wolności w świecie ukaz� �a
pos�uszeństwo Bogu i Jego woli55. Dzie�ki temu świadectwu „charakterystycz-
ne przymioty Jezusa – dziewictwo, ubóstwo i pos�uszeństwo – staj �a sie� w pe-
wien swoisty i trwa�y sposób «widzialne» w świecie, a spojrzenie wiernych
zwraca sie� ku tajemnicy Królestwa Boz�ego, które juz� jest obecne w historii,
ale w pe�ni urzeczywistni sie� w niebie” (VC 1).

W zupe�nie inny sposób uczestnicz �a w historii świata ludzie świeccy,
których zadaniem, z racji ich powo�ania, jest „szukać Królestwa Boz�ego
zajmuj �ac sie� sprawami świeckimi i kieruj �ac nimi po myśli Boz�ej” (KK 31).
Bycie powo�anym do świata i pozostawanie w nim oraz uświe�canie go „na
kszta�t zaczynu od wewn �atrz” (KK 31) sk�adaj �a sie� na charakter świecki
(indoles secularis) laikatu i maj �a wp�yw na kszta�towanie jego toz�samości.
Od Vaticanum II nalez�y ow �a toz�samość postrzegać jako w� �aczon �a w misje�
Kościo�a w świecie widzianym pozytywnie56 i uznanym w jego prawach
i wartościach zapewniaj �acych mu istnienie i rozwój, które cz�owiek ma stop-
niowo poznawać i respektować. W świetle duchowości świeckich aktywność
ludzka odpowiada zamys�owi Boz�emu i wyraz�a sie� w realizacji otrzymanego
od Stwórcy polecenia, by czynić sobie ziemie� poddan �a (Rdz 1,28; 9,2-3). Nie
chodzi tu o sakralizacje� dzia�alności cz�owieka, ale jedynie o „odniesienie”
jej do Boga Stwórcy i Jego przykazań, jak i o odniesienie siebie samego oraz
ca�ej rzeczywistości doczesnej z róz�nymi jej zakresami (rodzina, polityka,
gospodarka, kultura), a przez to takz�e o moralne jej uporz �adkowanie (KDK
34). Gaudium et spes akcentuje dwojaki cel dzia�alności ludzkiej: a) podmio-
towy, czyli samego cz�owieka i jego integralny rozwój; b) przedmiotowy,

55 Jan Pawe� II, Adhortacja ‘Vita consecrata’, nr 85-92( Z �abki: Apostolicum, 1996), 153-163.
56 Przedsoborowa wizja Kościo�a by�a bardzo zhierarchizowana i cechowa�a sie� opozycj �a

wobec świata i potwierdzaniem swej niezalez�ności od w�adzy świeckiej. W tej optyce świec-
kość nie by�a rozpoznana w jej prawach i wartościach. Georges Chantraine, Laikat. Chrześcija-
nie w świecie, t�um. K. Domagalski (Warszawa: Pallottinum, 1993), 21.
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czyli wykonywane przez niego dzie�a s�uz� �ace poste�powi cywilizacyjnemu �
i wyjaśnia, z�e „norm �a aktywności ludzkiej jest to, z�eby zgodnie z planem
Boz�ym i wol �a Boz� �a odpowiadać prawdziwemu dobru rodzaju ludzkiego i po-
zwolić cz�owiekowi na realizowanie i wype�nianie pe�nego swojego powo�ania
b �adź indywidualnie, b �adź spo�ecznie” (KDK 35).

Roz�am mie�dzy wiar �a a z�yciem codziennym wskazuje na to, z�e rola zaan-
gaz�owania ziemskiego i sposób realizacji chrześcijańskiego powo�ania nie s �a
pojmowane jednakowo zobowi �azuj �aco, co skutkuje zajmowaniem niew�aści-
wych postaw moralnych wobec zadań doczesnych. Jedni, wychodz �ac z za�oz�e-
nia, z�e skoro „nie mamy tutaj trwa�ego miasta, ale szukamy tego, które ma
przyjść” (Hbr 13,14), s �adz �a, z�e cz�owiek moz�e zaniedbać swoje obowi �azki
ziemskie. Drudzy, ulegaj �ac nadmiernej aktywności podejmowanej w świecie
w celu wzbogacenia sie�, osi �agnie�cia sukcesu itp., tak pogr �az�aj �a sie� w spra-
wach ziemskich, z�e praktyki religijne staj �a sie� dla nich jedynie czymś formal-
nym, odizolowanym od z�ycia, osobistej i biez� �acej historii (KDK 43). Dlatego
tez� pierwsi powinni zaangaz�ować sie� w budowanie „państwa ziemskiego”, bo
nadzieja z�ycia wiecznego nie zwalnia chrześcijanina od realizacji przykazania
mi�ości bliźniego. Drudzy winni przyj �ać i realizować nakaz Boz�y przekazany
pierwszym rodzicom (Rdz 1,28) i uczyć sie� wykonywać sw �a prace� w duchu
uczestnictwa w dziele Stwórcy oraz w tajemnicy paschalnej Chrystusa (Mt
16,24), ofiaruj �ac Bogu w Eucharystii trud swej pracy. Idea�em jest tu „synte-
za z�yciowa”, do której prowadzi „z�ycie �aski przez�ywane w zadaniach ziem-
skich” i zadania ziemskie pe�nione w duchu uleg�ości woli Boga i Jego �asce
stanowi �acej dla nich jakby „oz�ywiaj �ac �a krew”57. Oznacza ona twórczy
udzia� chrześcijan w kszta�towaniu historii.

Czy zaangaz�owanie w budowanie „państwa ziemskiego”, wed�ug zamys�u
Boz�ego, be�dzie mia�o wp�yw na królestwo Boz�e przychodz �ace w Chrystusie
u kresu historii doczesnej i na uczestnictwo cz�owieka w nim, czy tez� be�dzie
ono czymś zupe�nie nowym? Od pocz �atku kszta�towania sie� teologii rzeczy-
wistości ziemskich i eschatologii XX wieku moz�na tu mówić o pewnej ewo-
lucji w postrzeganiu relacji historii do Królestwa Boz�ego.

Przed Soborem, w latach pie�ćdziesi �atych, znana by�a „eschatologia krea-
tywna” Metza g�osz �aca inkarnacjonizm, czyli wcielenie S�owa Boz�ego jako
pocz �atek ery eschatologicznej, akcentuj �aca wielk �a, aktywn �a wartość nadziei
chrześcijańskiej. „Nadzieja ta, ukierunkowana na przysz�ość wiary chrześci-

57 Giuseppe Lazzatti, Świeccy a chrześcijańskie zaangaz�owanie w sprawy doczesne, t�um.
Z. Zió�kowski (Warszawa: Instytut Wydawniczy PAX, 1988), 100.
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jańskiej, nie moz�e sie� zrealizować nie interesuj �ac sie� światem i jego przysz�o-
ści �a” � pisa� tenz�e teolog � ale „powinna przyj �ać odpowiedzialność za jedyn �a
przysz�ość obiecan �a” przez Boga58. Mniej wie�cej w tym samym czasie inni
teologowie podkreślali potrzebe� wie�kszego w� �aczenia sie� Kościo�a, np. po-
przez ksie�z�y robotników w środowisko świata i uznania pewnych elementów
kultury, a takz�e ich absorpcji przez Kośció� celem ulepszenia przekazu tajem-
nic wiary; nadzieja na zbawienie mia�aby tu obejmować � obok dóbr niebie-
skich � takz�e dokonania cz�owieka zrealizowane pod wp�ywem �aski Chrystu-
sa wcielaj �acej sie� w historie� świata, antycypuj �ace w jakimś sensie przysz�e
ujawnienie sie� królestwa Boz�ego (M.I. Montuclard)59. Z kolei Teilhard de
Chardin g�osi� autotranscendencje� historii osi �agan �a w ogólnym procesie ewo-
lucji przed wcieleniem S�owa Boz�ego i po nim. Jego zdaniem „Chrystus
czeka ze swoim drugim i ostatecznym przyjściem, az� spo�eczność ludzka,
wyczerpawszy ca�kowicie swe moz�liwości ‘przyrodzone’, stanie sie� w końcu
zdolna przyj �ać od Niego spe�nienie nadprzyrodzone”60. Wed�ug tej „wizji”
nadzieja nie ma dwóch przedmiotów, Boga i efektów ludzkich dzia�ań, ale
tylko jeden: Ducha Boz�ego dzia�aj �acego w ludzkich poczynaniach, poprzez
które przygotowywane s �a coraz lepsze warunki do ujawnienia sie�, za spraw �a
Boga, Królestwa niebieskiego61.

Wypowiedzi Ojców Vaticanum II nie s �a gloryfikacj �a poste�pu materialnego
i cywilizacyjnego, który określili „wielkim dobrem” i zarazem czymś nios �a-
cym ze sob �a „olbrzymi �a pokuse�”, np. troski jedynie o w�asne sprawy a nie
o innych (KDK 37). Oto dlaczego aktywność ludzka wymaga dog�e�bnej prze-
miany moc �a �aski Chrystusa, by mog�a stać sie� „tworzywem Królestwa nie-
bieskiego” (KDK 38). Dzia�anie, dokonywane z wiar �a we wcielenie Boga
w historii i z mi�ości �a do innych, nie okaz�e sie� daremne, gdyz� jego „owoce
[…] odnajdziemy potem [w Królestwie niebieskim] na nowo, ale oczyszczone
ze wszystkiego brudu, rozświetlone i przemienione” (KDK 39).

Posoborow �a relacje� pomie�dzy histori �a a Królestwem Boz�ym moz�na okre-
ślić umiarkowanym eschatologizmem, reprezentowanym m. in. przez Y. Con-
gara i von Balthasara. Teolog szwajcarski uwaz�a, z�e trudno jest mówić o po-
ste�pie w historii świe�tej, jak �a jest historia odkupienia świata przez Chrystusa

58 Johann Baptista Metz, Sulla teologia del mondo (Brescia: Queriniana, 1974), 88.
59 Carlo Molari, „La storia della teologia cattolica postconciliare”, w Il Concilio venti anni

dopo. 1. L’ingresso della categoria ‘storia’ (Roma: Editrice A.V.E., 1985), 62-63.
60 Pierre Teilhard de Chardin, Zarys wszechświata personalistycznego i inne pisma, t�um.

M. Tazbir, K. Waloszczyk (Warszawa: Instytut Wydawniczy PAX, 1985), 200.
61 Molari, „La storia della teologia cattolica postconciliare”, 63-64.
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i obecności w nim Kościo�a, gdyz� definitywnego stanu Królestwa Boz�ego nie
da sie� zrealizować tak w duszy ludzkiej, jak i w historii świata i w jego
strukturach spo�ecznych, nawet dzia�aniem wspomaganym �ask �a Ducha, ponie-
waz� dzia�anie to, choć ujawnia wartość pozytywn �a, wymaga integracji z osta-
tecznym porz �adkiem zaprowadzonym przez Boga62. „Dzieje maj �a swój im-
manentny eidos, ale od kiedy Chrystus, który zst �api� do otch�ani a naste�pnie
wst �api� do nieba i siedzi po prawicy Ojca, zabra� go ze sob �a, mog �a one osta-
tecznie tam go odnaleźć”63.

4. WNIOSKI KOŃCOWE

Na podstawie przeprowadzonej analizy zwi �azku teologii i wiary z histori �a
zbawienia i histori �a świeck �a nasuwaj �a sie� naste�puj �ace spostrzez�enia i wnioski:

1. Odkrycie historycznego wymiaru wiary chrześcijańskiej w teologii
w XX w. pod wp�ywem impulsów zewne�trznych (nauki nowoz�ytne, persona-
lizm) oraz wewne�trznych (np. odnowa biblijna) obudzi�o w Kościele kato-
lickim świadomość, z�e chrześcijaństwo nie jest religi �a abstrakcyjn �a zdomino-
wan �a neoscholastyk �a, ale religi �a objawion �a, konkretn �a, zanurzon �a w rzeczy-
wistość tego świata i w jego historie�, która sie� ci �agle dzieje.

2. Historyczny wymiar teologii i wiary ujawni� sie� bardzo wyraźnie
w Konstytucji o Ojawieniu Boz�ym Dei Verbum ukazuj �acej, iz� historia: a) jest
miejscem objawienia Boga przez fakt dobrowolnej Jego ingerencji w ni �a;
b) jest treści �a i przedmiotem objawienia Boz�ego, gdyz� obejmuje wzajemnie
powi �azane ze sob �a wydarzenia zbawcze i s�owa Boga skierowane do wybra-
nych osób i do ludu izraelskiego. Owej historycznej naturze objawienia Boz�e-
go odpowiada historyczny wymiar, czy tez� charakter wiary, be�d �acej odpo-
wiedzi �a udzielan �a Bogu (fides qua) na Jego s�owa, obietnice, wymagania
(fides quae). Z wiary przez�ywanej i z historii świe�tej, sytuuj �acej sie� w historii
świeckiej, rodzi sie� teologia jako refleksja nad nimi.

3. Biblijna historia zbawienia jako historia relacji Boga z ludem izraelskim
i owego ludu z Bogiem � oparta na obietnicach Boz�ych i na ich spe�nieniu,
na przymierzu � ma charakter dynamiczny, rozwojowy i osi �aga swoj �a pe�nie�
w Wydarzeniu Jezus-Chrystus i w Nowym Przymierzu. Jako S�owo, które

62 Hans Urs von Balthasar, Luigi Giussani, Miejsce chrześcijanina w świecie, t�um. K. Ku-
bis, A. Pore�bski (Kraków: Wydawnictwo WAM, 2003), 89-100.

63 Balthasar, Teologia dziejów, 126.
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sta�o sie� cia�em (J 1,14) i jako Ten, który dokona� odkupienia rodzaju ludz-
kiego i zosta� ustanowiony Panem chwa�y, Jezus Chrystus jest zawsze z�yj �a-
cym, Alf �a i Omeg �a historii, wspó�czesnym wzgle�dem kaz�dego cz�owieka
i kaz�dego pokolenia ludzkich dziejów świata. Prawda ta sytuuje chrystologie�
w centrum historii jako historii zbawienia i wyznacza jej istotn �a role� w jej
interpretacji. Owa zaś chrystologia jest waz�na dla teologii duchowości intere-
suj �acej sie� nie tylko osobistym uświe�ceniem cz�owieka, ale i jego chrześcijań-
skim i ludzkim urzeczywistnieniem sie� w historii.

4. Soborowe uje�cie historii, be�d �ace efektem przezwycie�z�enia wcześniej
zak�adanego dualizmu pomie�dzy porz �adkiem nadprzyrodzonym obejmuj �acym
zbawienie pojedynczych osób a porz �adkiem natury, do którego zaliczano z�ycie
spo�eczne i tocz �ac �a sie� historie� ludzkości, jest uje�ciem dynamicznym i rozwojo-
wym. Wed�ug niego wszyscy ludzie, z racji bycia stworzonymi na obraz Boz�y,
maj �a do wype�nienia jedno powo�anie – boskie, i mog �a je urzeczywistnić id �ac
za g�osem Boga w swym sumieniu, angaz�uj �ac sie� w budowanie wspólnoty bra-
terskiej, w pomnaz�anie dobra wspólnego oraz akceptuj �ac trudności z�yciowe,
cierpienia itp., poprzez które Duch Świe�ty stwarza kaz�demu cz�owiekowi moz�li-
wość uczestnictwa w tajemnicy Chrystusa, jedynego i powszechnego Zbawiciela
świata. Dynamika historii poddanej Duchowi ujawnia sie� na poszczególnych jej
etapach rozwoju i prowadzi do wyzwolenia cz�owieka od róz�nego rodzaju z�a,
do odnowy spo�eczeństwa i ostatecznie do zbawienia w Chrystusie. Chrześcijanie
upatruj �a kierunek i spe�nienie rozwoju historii ludzkiej w Chrystusie Zbawicielu,
Bogu i Cz�owieku doskona�ym, objawiaj �acym pe�n �a prawde� o Bogu i o cz�owie-
ku oraz jego moralno-duchowym i ludzkim spe�nieniu sie� osobistym i spo�ecz-
nym; udzielaj �acym cz�owiekowi w s�owie Boz�ym i w sakramentach Kościo�a
mocy Ducha do realizacji powo�ania.

5. Chrześcijański wk�ad w budowe� „państwa ziemskiego” i w kszta�towa-
nie historii ludzkiej znamionuje sie� szczególnym charakterem, gdyz� czerpie
on sens z�ycia i dzia�ania, nadzieje� nieśmiertelności i moc do zaangaz�owania
sie� w wype�nienie zadań doczesnych z Chrystusa, Pana historii. Świadomość
przemijania tego świata (1 Kor 7,31) i oczekiwanie na „nowe niebo i now �a
ziemie�” (Ap 21,1) nie os�abiaj �a chrześcijańskiego zaangaz�owania w doczes-
ności pe�nionego w duchu mi�ości bliźniego i s�uz�by z nadziej �a, z�e istotne
owoce tego zaangaz�owania stan �a sie� elementem, „tworzywem” przysz�ego
królestwa Boz�ego be�d �acego niezas�uz�onym darem Stwórcy i Zbawiciela.
Antropologia, chrystologia, teologia biblijna, teologia rzeczywistości ziem-
skich i eschatologia XX w. rzucaj �a duz�o świat�a na sposób kszta�towania
historii jako historii zbawienia i na sposób rozumienia i przez�ywania jej
zarówno w środkowej, jak i w ostatniej fazie.
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giczny Soboru Watykańskiego II, 120-131. Tarnów: Wydawnictwo BIBLOS, 2006.

Kudasiewicz, Józef. „Biblia Ksie�g �a zbawienia”. W Biblia o odkupieniu, red. R. Rubinkiewicz
SDB, 7-40. Lublin: RW KUL, 2000.

Lafont, Ghislain. „La Constitution ‘Dei Verbum’ et ses précédents conciliaires”. Nouvelle
Revue Théologique 110(1988): 58-73.
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KONIECZNOŚĆ ZACHOWANIA ZWI �AZKU TEOLOGII I WIARY Z HISTORI �A
W DUCHU SOBORU WATYKAŃSKIEGO II

S t r e s z c z e n i e

Artyku� wskazuje na konieczność zachowania zwi �azku teologii i wiary z histori �a i pog�e�bia-
nia go dzisiaj z tego wzgle�du, z�e pewne czynniki z przesz�ości (racjonalizm, neoscholastyka)
os�abiaj �a go, a niektóre wspó�czesne tendencje (postmodernizm, teologia abstrakcyjna, relaty-
wizm religijny) podwaz�aj �a jego sens. Autor wychodzi od zwi �azku teologii i wiary z histori �a
zbawienia w staroz�ytności, wskazuje na os�abienie go w średniowieczu, zerwanie go w dobie
Oświecenia i ponowne odkrycie jego waz�ności w pocz �atkach XX w. Analizuj �ac Konstytucje�
o Objawieniu Boz�ym Dei Verbum, przybliz�a zawart �a w niej wyk�adnie� wiary (fides quae i fides
qua) jako odpowiedzi na objawienie Boga w historii. Uwzgle�dniaj �ac naste�pnie soborowe i po-
soborowe wyzwania teologiczne i duszpasterskie, akcentuje waz�ność zachowania wewne�trznego
zwi �azku teologii i wiary z histori �a dla kszta�towania tej drugiej poprzez aktywność ludzk �a
odpowiadaj �ac �a dobru wspólnemu i realizacji ostatecznego powo�ania chrześcijanina. Wskazuje
na moz�liwość kszta�towania dziejów w powi �azaniu z tajemnic �a zbawczego wcielenia i zawart �a
w owym kszta�towaniu dialektyk �a, a naste�pnie objaśnia sposób eschatologicznego spe�nienia
stworzenia i jego zwi �azek z zaangaz�owaniem w doczesności.

S�owa kluczowe: Objawienie Boz�e; wiara; historia zbawienia; laicyzacja historii; zaangaz�owa-
nie doczesne; poste�p; dialektyka postawy; owoce wysi�ków.


